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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K ra k ó w .  —  !•*. N . )  Nie wszystko iest  w

**10Cv rządu, T a m ,  gdzie ni c  noiedvnczo , 
®'p messami popełnia się zdrożnośći  od po- 

ł , adku ustawami pr z■ pisanego • rzjld uniknięć 

" ' ' fkszegn złego,  musi  niekiedy z amk ng ć księ- 

8? ka r no śc i ,  a to na m: evsce  przez przyiac.oł  

^ r z ą d k u  i Ind' i  g n r l i wr c h o dobro krain sta- 

ł;,Ć się trafi 'C do przekonania nodwładnych;  
*by kogo potrzeba,  Sprowadzić mbg l  t ym 

*» sobem na drogę' wskazanego ustawami po- 

*łeoowania.  —  I  tak f laprzykład przytoczyć 
t n-śna zdarzone <u k i lkakrot ne  w przećięgu 

*°ku oświecania miasta bez wiedzy i nakazu 

f>rzvzwzoiter  zwierzchność' !  , o k t ór ych  zatem
^'ększa  częś ć  mieszkańców niewiedziała ; i 

Wiko dla i rniknienia znacznievszev szkody ze 

*trony mogących twdjś poduszCzońyrh w e  
^ " In i kń w , mieszkania swoie za przekładem;  
drugich o świ ec ać  bvła Zn i ew ol o n ę. —i W  o- 

*ol icznof !5iach tego rodzaiu,  pot rzeba ,  ażeby 

* * # a o w n i  n s p ó i o b y w s t e l e  i  t a i e s z l w ń c )  tóy

s to l i c y  z u wa gi  nr espuszcza l i  } ź e  i a k ok o t *  

wi ek  krav nasz iesf  u d i i e  1 n v m  i w ła s n o - r z g *  

t’ nv r a  przez  z g o d z en i e  s ; ę  na to w i e l k i r h  

p ań s t w e u i o p e y s k i c h  ,> ta i edna k u d z i e l n o ś c  

i e go  zos taie  pod i c h  p r n t e k yr p  i b e z  t l i ćy u*  

t r z y t n a ć b y  Się n i e  m a g l a !  źe  on r a z e m  iest  o* 

g ł os z o n y  przez t r ak ta t y  ściśle n e i t im ln y m  , t o  

i e s t ,  nie m ó g p r y m  o k a z y w a ć  ż a d n y m  tZft- 
■nem rz e rż u w is łi f in  s k ł a n i a n i a  s i ę  s w o ie g o  do 

k t ó r e s k o l w i e k  bę d ź  s t rony W s p r a w a c h  po-  

fniędz v i ń n e m i  , a m i a n o w i c i e  tu p o m i ę d z y  

p r o te kt Or s k i c mi  p a ń s t w a m i  z s ć b o d z ę c y c h  y ani  

ńid m o g ę c y m  b yd ź p r z y n a g l a n y m  do p r z e c i ­

w n e g o  p o s t ę po w ani a  przez  n i k o g o :  że  i e z e l ł  

p o d ł u g  p r a wa  nar odów m a m y  p r a w o ,  aby ta  

nas za  U d zi e ln o śc  i n e u t r a l n o ś ć  s z a n o w a n e t n i  

b v ł v  od s a m y t h i e  P r o t e k t o r ó w  i k a żde go  *

ń i t h  w szczególności  5 manty tez razetrl po* 
wi ńńo ść  postępowania tak ostrożnego i prze­

zornego,  aby rzędowi naśzerr U , inko ied-  ni# 

za postępki podwładnych o dpowiedzinlnemu r 

ż a d e n  c z y n , p o w s z e c h n y  czy pry w a t n y ,  o b i a -



£ a * 0ey lt<5rego t>.i1 £ z N V .  Protahfnrdw na 
azych , przypisanym bydź ni en, ó: ął ;  a by t e n­
ż e  rzpd nie był  narażony na kłopoty ztęd n y -  
n i k a i ę c e  n i e u c b r o n r n e ; a ca ły kray,  n -  nie-  
b ezp ieczeństwo utraty drogich swobód,  któ­

ry ch  n am  tak mi ło  dotęd używać .

Prezesowa T owa rz y st wa  Do br oc z yn n o­
ści  widząc coraz z mnieyszai ęce  się f u n ­

dusze s łużące do ut r zymy wa ni a  przytuł ku 

ubós twa,  pod iego opiekę zostaięcego , ni-  
n i ni e ys z em uwiadomią szanowny publ iczność ,  

iż pozyskawszy c h ę t n e  przychyl eni e się ama-  
*orek i amat orów m u z y k i ,  między któremi  

znaydować  * i ę  będzie J P .  C z a p e k ,  dyrektor  
c onse rwato r i um warszawskiego,  a ukształco-  

ny uozeń s ławnego Hutnła,  zamyśla d ać  Ą k a -  
d em ią  M u zy ka ln ą  w dniu 4 marca r. b. w sa­
l i  K n o t z a ,  na którę nayupr zeymi ey zaprasza 

s zanownp publ i czność  t u t e y s z ę , tak stale i 
Świet nie  udowodniaięrę  swe dobre c hęci  , w 
wspieraniu c ierpi ące j ’ ludzkości .  —  Cena 

wniyscia i godzina,  będę af iszem oznaczone.

W a r s z a w a  2 5  L u te g o . —  Dn i a  24  b, m. 
©ddzielny korpus nieprzyjacie lski  pod wodzę 

j e n e r a ł a  N i k i t y n a ,  zbl iżył  się ku stolicy w 

k i e r u n k u  od A u g u st ° w a > przez Zegrz,  B a ­
ta l ion 5go pułku piechoty b ro n ił mę żn ie  

przeprawy przez Nare w,  c o f n ę ł  s ię  póżniey 

w p o r z ę d k u ,  i z ł ączy ł  z naszym oddzia­
ł e m .  P rz ys z ł o  do walney bi twy około 
jnr pół  do Czwartćy po p oł u d n i u ;  huk armat  

n i e  b y ł  tak gęs ty :  ale żwawe ognie pi echo­

ty,  przeciągnęły się do póżney nocy.  Wa lka  

pdbywal a się w B i a ł o ł ę c e ,  ku TarchominOf’ 
w, N ie pr zy j ac ie l  wyparty ze wsi i wpędzo­

ny do l a s ó w ,  brygada j e ne ra ł a  M a ła c h o w sk ie ­
g o  rtayyyięcćy b ył a  c z y nn a .  Mazury m i a ł y  

się t akże  pot ykać .  Dz i ś  o godz nie 8 rano 

rozpoczęł  j i ę  na nowo krwawy boy prtez si ł ­

uj ,  k a nonadę:  w tey chwi l i  kiedy to piszemy

drży i f e m i a  pod g r zmo t em dział  Bożo 

wspieray drogę oyczyznę ! Nadzieia ,  wytrwa­
ł o ś ć  i męzt wo.

D n ia  26.  —  Dz ie ń wczorayszy był  d ni em 
straszl iwey walki .  Od god ilby 8 z rana dał  

się s łyszeć  huk dział  od strony Bi ał o ł ęk i  , 

a le  zaledwie k i lka  godzin u p ł y n ę ł o ,  m ę ż n o  
nasze woysko , zapędziwszy nieprzyjacie la  w 
bory zmusi ło  go do mi l cze ni a .  Rozpoczęła  
się natomiast  worka naprawtem naszem skrzy­

dle od strony Kawęczyna l Gro cho wa .  Ros- 

syanie naywięcey dokuzmę dzia ł ami  i wy­
stawili  ich dnia 2 5  n a y m m ó y  sto ki lkadzie­
siąt. H u k  dział  był  n i e m a l  nieusr^ięcy do 
samego wieczora , woy sko nasze walczyło na 

rozc ięgley l ini i  z godnę Polaków odwagę i 

poś wię ce ni em.  Z upra gni eni em o cze kuj emy 

urzędowego ogłoszenia Świetnych wypadków 
dn a tego.  Naoczni  świadkowie dnia wczo- 
rayszego b uw y,  zapewniaię , źe  n a y m m e y  

ki lkanaście  tysięcy mo ski ewski ch żoł nier zy 

leży na boiowjsku,  I  my ut raci l iśmy 2000 
do 3 0 0 0  ludzi.  Niezmordowany j e n e r a ł  C h ło p i -  
Cki znayduięcy się c ięgle  w nay większym o- 

gniu , a kt óre mu c ałe  woysko dziś dość u- 
wi elbi eni a oddać ni emo źc  , pod któryrn dwa 
k on ie  u b i t o ,  został  r anny w n o g ę ,  lecz dzię­

ki Bogu nie m o c n o ;  a le  waleczny j e n e r a ł  
Zymit i ki , który tak ś wietnie  dowodzi ł  kor­

pusem naszego woyska w dniach ostatn ch,  u- 

trąciwszy r ęk ę  od a rm at ne y  kuli  żyć  prze­
stał.  Strata tego woiownika iest dla nas na ­

de r  dotkl i  wę.

Okólnik do fViadz cywilnych  i woyskowych.
Wieśc i  iakie rozsiewaię l u d z i e ,  ź le  lub 

płytko myśl ęcy ,  sę iedne z a t r w a ź a i ę c e , 

drugie n i e d o r z e c z n e ,  a przyuaymni ey f a ł ­
s z y w e ,  osłabiaię duch iedności  i zgody,  albo 

i a m u i ę  ene rg ic zno ść  w d c.ałan u , polega­
j ąc  na p ł onny ch nadzi ei ach l ub  p r z y w i d z i *  

tt iach



Uwaźa lą c  ludzi takich , za n ie p r z y i a f n y c h  
w powszechney s p r a w i e ,  polecam ws ie l ki in  

władzom , tak w stolicy iak i na p r o w i n c j a c h ,  
i wszystkim dobrze m y śl ą cy m , ażeby podo­

b ny ch rozstewaczów , chwytal i  iako podey- 
r za nyc h , i oddawali  do władz w ł a ś c i w y c h ,  

którzy po wybadaniu pod s?d oddani zostań?.
W  świętey sprawie ! nie godzi się rozpa­

c z a ć , póki się tylko w iey ś więt oś ć  wierzy.  
M no gi e  przykłady historyczne dowodź? ,  iż 
zalane n i eprzy jaci elem narody,  otrzęsły się i 
i s t ni eć  me p r z e s t . ł y ,  poki un zostawały miecz,  
s e r c e ,  c h wa ł a  i iedność.

W Warszawi e dnia 2 4  lutego 1 8 3 1 roau.
D  wódzca bi ły Zoroyney 

po l e w y m  brzegu Wi sł y,  
(podpisano)  J e n e r a ł  Dywizyi  Kl i c k i .

S z l a c h e t n e  powstanie walecznych Polaków,  

otwiera drogę i n n y m współujarzmiony m. 

D z i e n n i k  F r an c uz ki  M essager  donosi pod d. 

1 1  L ut ego co następuie :  “ Z  prywatney kor-  
respondencyi  z połnocy z dnia dzisieyszego 

po południu odebraney , m am y  wiadomość 

wiarogodn? , Źe rewol ucyi a nader ważna wy­
buchł a w G u b e r n i a c h  C ze rme ch ow sk ie y.  Kur-  

s key i Poł tawsk iey.  D a i ?  do zrozumienia  , 

Że w mć y cesarzewicz Konstantyn , nie test 
o bcym.  ,, W iado moś ć  t a ,  aczkol wiek nie u- 

rzędowa,  ma za sobą wielkie  prawdo- podo­
bieństwo.  P a m i ę t n e m  iest  dot?d powstanie 

Pugaczewa,  które kr wi?  zbroczyło tamt e oko­

l ice  i zachwi ało tron Katarzyny.  Dot ?d( star­
cy pokazui?  wn u ko m mogiły świadc/?ce wza- 

i e m n ?  mś ciwoś ć  i n i enawi ść .  I mi eni a  wiel­
kiego xięcia  Konstantego zapewne użyto dla 
ntocntbyszego wrażenia i zapału.

Z  wi elu stron dochodź? wiadomości  , źe 
stułtao postanowił  wydać Rossyi  woynę.  K u­

ry er  Franc uz ki  z d. 1 1  L u t e go  wi adomość

P°*J^ierdza, i zapewnia,  źe wiarogodne li­
sty z W i e d z a  d o n o sz ? , iż S uł t an  m o c m e y  
m z  kiedy b?d£ uderzy na Rossyę,  i źe usi iuie 
wc i? j j n? c  Persov» do tey w o y n j .

W I A D O M O Ś C I  7 A G R A N r C Z N E .
P a ryŻ.  D z i e n n i k  urzędowy Petersburgski  

z d. 9.  b.  m.  u m i e ś c i ł  ma ni fe s t  M i k o ł a j a ,  
datowany 6 L u t e g o ,  w k t ó ry m  rozwodzi  swo- 

ie ż a l e ,  z powodu wj rz e c z o n e y  przez seytn 
Polski  detronizacyi ,  i powuiuie Rossyan do p o m ­

szczenia swoiey krzywdy.  N i e c hc em y  czy­

t e ln ików naszych , nu dz i ć  c zcze mi  f razesa­
mi  j ak ie  mani fe st  ten o be ymui e ;  s? to wy­
rażenia pospoli te,  myśl i  i wykrzykni ki  prze­

wrotne,  zakończone bl uźni ersk?  mo dl i t w?  wr 

t ych wyrazach.
i l Rossyanie!  W  tey chwi l i ,  kiedy nie tylko zżą­

ł e m  prawdziwie o y c o n s k i m ,  ale i ze spokoyn?  
stałości? mo na rch y,  dope łma i? ce go  obosvi?z-  

ków n a j ś w i ę t s z y c h ,  dobyl iśmy oręża za h o ­

nor  i n i e t yk al noś ć  państw n a s z y c h )  p o u c z ­
cie w duszy modl i t wy wasze z n a s z e m i , przed 

maj es t a t e m W s z ec h mo cn eg o  i Sprawiedl iwego 

Boga.  Oby pobł ogosł awi ć r a c z y ł ,  orężowi  

n as ze mu,  dla szczęścia samych nawet prze­
c iw n ik ó w  n a s z y c h  i oby u sn n ? ł  przez śpia-  

szne zwycięztwo przeszkody które zawadzaig 

wi el ki e j  sprawie,  uspokoienia ludów  k t ór y ch  
prawa n a m  s? p o w i e r zo ne j  oby na i  wsparł  
potęg? swoi?,  dla przywrócenia k r a i ó w ,  któ­
re  na krótki  czas buntownicy o der wa ć ośmi e-  

1 i 1 i się i ustalenia losu t ych kr?i4w na pe ­

wnych zasadach , wedle potrzeby  i u ży tku , 
c ałego naszego państwa,  t ak  ażeby zbrodni ­

c zym zami arom źle my śl ?cy ch ,  kt órym się o 

oderwaniu prowincyy mar zy ,  raz na zawsze 

t a mę  po ł oż yć . , ,

J ego  Cesarska M o ś ć ,  ź m i e c z e m  i o gn ie m 

w y s t ? p i ł , d la  n a s z e g o  w ła sn e g o  s z c z ę ś c i a ,  
czuie  się upoważnionym do u sp a k a ia / i ia  lu • 

dóW , chce  poteru kray nasz urządzać Wedle 
p o t r g e b y  i u ż y tk u  sw o ieg o  lu iasnego p a ń ­
s t w a  a do morderstw,  do ucisku,  do pogwał­

cenia  na j świ ęt szyc h praw Boskich i Jud tki ch ,  

ośmi el a się wzywać imi eni a W*zec.hoiocneg«

229 —
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i S p r a w i a l i w e g o  B ó g a ! ! . .  N i e  inaczey! . .  jest  
B ó g  Wi elk i  i Sprawi edl iwy,  wysłu ha l  próśb 

i  b łagań nieszczęśl iwego narodu,  a oto cuda 

jego mocy dzieią się przed oczami naszemi : 
p i er zc ha j ą  zastępy na i ez dn ik ó w,  z s c z m a  od­

d y c h a ć ,  długo gnębiona Polska:  a świat ło 

prawdy i zbawienia przedziera się n a we t  w 
®zeregi ni ewolników t y r a n a! . . .  N a p i z e c h w a ł -  

Jti i groźby,  odpowiedziel i śmy b a g n e t e m  d. 
19  b. m.  taka odpowiedź czeka wszystkie dal ­

s z e ,  manifesta , re ma mf e st a  , p r n k l a m a c y e ,  

rozs iewania nieprawdy i krzyki  gabi net owey 

© b ł ud y. ,,

T e n ż e  sam dziennik donosi ,  źe Tfżę Lube-  
cki i Pos eł  JtZ ' irsk\  , zapewnial i  Cesarza 

Ro s s y y s k i e g o , i»k n ay mo c n i e y ,  iź ni e  bvło 

Żadnych przedwstępnych planów w y b uc h łć y  
re wo luc yi  , że ci co pierwsi podnieśl i  o r ę ż ,  

n i e  mi el i  żadnych widoków i cel ów , i źe 
przywodzi ła  wszyskiemu garstka mł od vc h l u ­

dzi  podofficerów i s tudentów,  4ty pułk l in io­

wy ,  saperowie,  i lud pobudzony był  do bro­
i ł ’ , ptzez k ł a m l i w i e  rzucony postrach,  iakoby 
R os sy ani e  mordowal i  Polaków.  Pr ze z  ki lka 

dni  pot em panowała trwoga i przerażenie 
mi ęd zy obywat el ami :  bo t y lk o  k i l ku  szalo­

n y c h  powzięło myśl  zbrodniczą,  a cały naród 
yest m y  wlernieyszym Królowi i dynastyi .  O- 

•tóż to taki  obraz złożono naypoddaniey u 

■atóp Ca r ow sK ic h: c iekawa,  co na to odpowie 

P .  J e z i e r s k i? . . .  Dzi enni k  Petersburgski ,  zda- 

i e  się *  goryczy w y ma wi a ć  P a no m del ega­

t o m ,  źe iak skutek okazał ,  ich zapewnienia 
bardzo się o mi nę ły  z rzeczywistością.

Nurnbergski  Korrespondent  pisze z B e r l i n a  

pod d ni em 5  L ut ego.  “ Chociaż ua pierwszy 

.rzut oka zdaie się u nas wszystko b y ć  w 

naywiększóy spokoyności  , przecież uzoraia-  

i i i e  postępuje z nadzwyczayng usi lnośc ią  i  

wszystko zmi erza  do tego: ażeby n a  pierwsze 

ws z w s o i a  b j ć  w możności  wystawienia  la-

kiev siły zbroyney ktirraby w r s z i e  k o n ie .  

c z n v m mogła się składać  z 5 0 0 , 0 0 0  ludzi.
D  ziennik Angi e i sa i  M o r ni n g  He ro ld  sza­

dzi z twierdzenia J e ne ra ł a  S eb n s ty ^ u ie so  iy- 
kobv wyrzeczenie  ze strony F r a n cy i  zasady 

ni e int erwe nc yi  zbawi ło  Bel gią .  “ G d y b y ,  

mó wi  t e nże  dziennik , nic  innego oprócz 
tego n i ebył o za szło ,  juźby dawno D u b ic z  
ze s n e m ;  kozakami  był  rozwiązał  węzeł  G or ­

dyjski  sprawy Bel g iy sk ie y .  Turcy a bvła j a ­

szcze wówczas spokoynp,  Persva posłuszną 
Polska niedawała leszcze żadnego znaku od­
rodzenia.  Wyr ze cz e ni e  przez rząd F r a n cu z­

ki zasady ni eint erwencyi  było tak s labem r 

tak b o l a ź l i w e m ,  iź mc ź na  powiedzieć Ź9 
raczey o śmi el a ł o  uzbr aiama Rossyi  i i ey 
s p r z y m e r z e ń c ó w  iak t amo wa ło .  J e s t  rzeczą 

powszechnie  w i a do m ą ,  iź stan wo ier ny  F r a n ­

cyi aż do mo me nt u weyścia w M ' n s t < r y u m  
Ma rs za łka  Son/Zn znaydował  sie w nader  

opł kan em położeniu.  Cóż więc w t aki ch  
okol icznościach uratowało Bel gią  a wraz. z
B e l g i ą  i Fr a nc y ą od na pa du ?  Zmi ana  ni i -  
inisterstwa angielskiego.  T e n  bvł  pierwszy 
wypade k,  który ś więte  przvmier?e  zachwi a ł  
w suorch z ami arac h.  Następnie  przyszła ry 
pomoc ruwolucya Polska.

P< e  w o l  u c  y a w B a w a r i i

Nasz korrespondent  frankturtsKi  donosi narrj  
pod d. 10 h. m.  źo Rawarye iest w zaburze­
niu i źe Król w y j e c h a ł  z M u m c h .  N i e m i a ł  
czasu donieść  na m co więcey.  M o n a r c h a  
w, do i  postanowienie tyczące się wolności  
d r u h u ,  które się wsaystkim niepodob;,)ci ; 
l ecz  naywięcey oburzyło publ iczną opinią 
zasiósowanie paragrafu e drkt u o stanach,  któ­
ry upoważni ł  Króla do odwołania r e w n ó y  
Iiczbv cz łonków,  paragraf  ten bvł  zastosowa­
ny do nieiakieg.o B rh u . wybranego wj ękt zo -  
scią.  Mi eszkance  Wi jrzburga podali do Kró­
la e ne rg ic z ną  wt ym względzie  p e t re y ą ;  ta 
okol ic znoś ć,  środki przeciwko wolności  dru­
k u  i postępowanie mi n i s t e r s t w a ,  rradpwszs- 
stko względem młodzieźv którą obwi ni ono 
o kno wa ni e  rewolucyi  przyspieszyły c h wi l ą  
dy wybuc hni ęc i a .  ( f iu n s ł i i ; )


